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Temat ten można w ""'"d~'""'"'"' aspeKc1e. Można mówić o świa­
dectwie w ramach samego procesu o ile stanowi ono 

katechezy i warunek jej skuteczności, oraz o Ś\viadectwie 

aspekcie celu katecheza powinna do świa-

naszkicmvać. 

omóww pevme zagadnienia 
samo pojęcie „świadectwa". \V tym celu trzeba 

samego źródła - do Testamentu. Nie trudno 
świadectwa w nim w ~~.NT•nA··~,·T~ 

nazwać pierwszą formę Śvviadectwa, o której mówi N owy Testament, śvida-

dectwem typu Janowego, a drugą świadectwem typu 
pierwszy świadectwa przedsta\:\riony na początku 
Jana co na o Słowie co 
własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce ho życie 
objawiło się. Myśmy je \vidzieli, o nim i 
wieczne, które było w Ojcu, a nam zostało objawione - __ "„-., .. „ •. ~··· 

i wy mieli z nami" 
dectwo dotyczy faktu historycznego, dotyczy rzeczywistości 

Jest to świadectwo o 

czego dotykały ich ręce. 

To pierwszy typ świadectwa. 
przedstawicielem jest św. Pa,veł. 

słyszeli, czego 
. Może św. Pavrnł znał 
od początku, od chrztu 

wstania byli naocznymi świadkami 
? o tym 
Damaszku, olśniła go nagle 

nasze ręce, o 
ale nie naJeżał do grona 

Jordanie aż do zmartwych­
Gdzie źródło świadectwa 

zbliżał 

A 



któremu "'"'·'-'-V"•v 

nego rodzaju 
swego listu. 

w 

i 

Pra'!Ydy, 
jesteście 

Ostatnie zdanie 

da'ivŁmia Ś\viadect\va. 

FRANCISZEK 

oba te świadectwa, świa­

łącznie 

t!/U'.JaJW~~tii św. Ja,na: 
Duch 

o nmie. Ale wy także 
( 

opiera się na 
ich ręce. Oni byli od 

,świadkami. Chrystus każe uczniom świadczyć, 
udzieleniem im Ducha Świętego, Ducha Prawdy. 

wnętrzu kiedy 
wtedy apostołowie się zdolni do 

Potwierdz;~1a, to Apostol-
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jedynym, nie da się porównać z żadną inną reHgii 
coś podobnego nie występuje. 

W jaki sposób można ludzi doprowadzić do takiego z Chrystu-
sem? Otóż świadechvo \vłaśnie prowadzi do takiego Chrystusa, 
ale świadectwo tego rodzaju, jakie dał św. Paweł. Przeżycie spotkania z Chrys­
tusem skoro staje się przedmiotem świadectwa, ma jakąś moc rozbudzenia 
wiary, rozumianej jako przyjęcie osoby Chrystusa, jako wejście w osobowy 
kontakt z Nim. Świadectwo typu Janowego nie ma w sobie takiej mocy. 
Przez udowodnienie komuś faktu historyczności Jezusa Chrystusa, przez 
przekazanie komuś treści Ewangelii czy dowodów zmartwychwstania Chrys-

nie doprmvadzimy nikogo do wiary w sensie przyjęcia żywej osoby 
Jezusa Chrystusa, przyjęcia Go za swojego Pana i Zbawiciela oraz oddania 
l\rlu swego życia. Natomiast od początku chrześcijaństwa aż po nasze czasy 
ciągle się pohvierdza, że-ś-v.riadectwo typu Pawłowego ma właśnie taką moc. 
Dlatego też to świadectwo należy uznać za podstawowe. 

Tutaj zarysowuje się problem stosunku tych dwóch typów świadectwa. 
Twierdzę, że jest to kluczowy problem katechezy, a może nawet całego na­
szego duszpasterstwa. Problem ten można by ująć 'v formie pewnej tezy. 
Mianowicie doszło do tego w naszej praktyce kat,echetycznej i pastoralnej, 
że tam bardzo świadectwo świadectwo 

historyczno-spologetyczno-racjonalistyczne. ogromny wy-
rnocno nadal 

ogromne wysiłki, przekazać w pr<:~Jmsie nauczania, żeby mocno wpro­
wadzić do świadomości naszych wiernych fakty, wydarzenia, dowody, to 

co apologetyka zalicza do tzw. praeambula fidei. Ciągle zakładamy, 
że to jest z którego \vyrośnie silna i wiara. Mimo że ciągle 

nas rozczarowanie i nie znajdujemy potwierdzenia tezy w 
uparcie do niej wracamy. Hównocześnie zapoznaliśmy w naszej prak-

i pastoralnej świadectwo Właściwie 

to brak nam jakiegoś zasadniczego przemyślenia, brak nam jakichś precyzyj-
ustaleń roli dawania 

świadectwa. 

Ustalenia ·ur~:T,.Pl'onP 
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Jezusa Chrystusa i na poddaniu swego życia Jezusowi 
niu Go Panem swego życia. 

87 

Co to znaczy vv ujęciu hardziej szczegółowym? W jaki sposób się realizuje 
to życie chrześcija11skie jako życie odniesione do żywej osoby Chrystusa 
Pana'? 

·wyraża się ono najpierw w życiu poddanym słowu Bożemu. Najpierw 
do słmva Bożego, pujrnffwanego jako słowo życia, a nie 

o pewnych rzeczywistościach, przymiotach Bo­
żych czy wydarzeniach z historii zba\vienia. Sło\vo życia to słowo, które 
domaga się t,ego, żeby je wcielać w życie, żeby mu podporządkować swoje 
życie. Ten jest dojrzałym chrześcijaninem, kto rozwiązuje konkretne problemy 
egzystencjalne codziennego życia w świetle słowa Bożego. To jest pierwszy 
element dojrzałego życia chrześcijańskiego. Drugi zasadza się na bezpośred-

osobowyrn kontakcie z Chrystusem przez modlitwę, rozumianą nie jako 
odmawianie pacierza, ale jako rozmowę bezpośrednią z Chrystusem, w prze­
konaniu o Jego obecności \V życiu. Trzeci element to przeżywanie swej relacji 
do Chrystusa na płaszczyźnie sakramentalnej. Spotykamy się z Chrystusem 
przez sakramenty, zwłaszcza przez Eucharystię. Czwarty element dojrzałego 

chrześcijańskiego stanowi przeżywanie obecności Chrystusa we wspól­
nocie eklezjalnej. \Vspólnota jest właściwie miejscem spotkania się z Chrystu­
sem. Nie można 'W pełni żyć w zjednoczeniu z Chrystusem nie żyjąc w kon-

wspólnocie która przez Jego słowa zgromadzona 
przez Jego obecność sakramentalną podtrzymywana. I wreszcie elementem 

chrześcijaństwa jest dawanie świadectwa Chrystusowi. 
.Jeżeli przeżywamy naprawdę w ten sposób swój kontakt z Chrystusem, 

nie możemy o Nim nie nie nie ś1viadczyć o Jego obecności 
naszym życiu. Dlatego świadectwo jest z istotnych elementów 

o dojrzałości chrześcijańskiej, trzeba się uwolnić 
czy Nie chodzi 

ani o dojrzałość w sensie ascetycznym. 
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do że jeżeli świadectwo wiary nie stanie się integralnym 
elementem procesu katechezy, to katecheza będzie zawsze w sytuacji per­
ma,nentnego kryzysu.. będzie mogła do przekazania 
pe\vnej ilości wiadomości religijnych, ale nie będzie mogła. doprowadzić do 
żywej, dojrzałej wiary. 

vV jaki sposób zapewnić obecność tego świadect,wa w ramach całego 

procesu katechizacyjnego ? 
Można tu wskazać najpierw na św-iadectwo samego katechety. I tu staje 

przed nami problem weryfikacji katechetów, problem kryteriów, na podstawie 
których udziela się komuś tz\v. misji kanonicznej. Czy ta sprawa nie została 
zbyt sformalizmvana w naszej praktyce? Stwierdza się, że ktoś ukończył kurs 
katechetyczny, zdał egzamin z dogmatyki, z teologii moralnej, z Pisma św., 
z metodyki katechetycznej itp., że jest katolikiem tzw. praktykującym, że 
nie żyje w nielegalnym związku małże11skim i nie jest publicznym grzeszni­
kiem. Ale czy to wystarcza do udzielenia misji kanonicznej '? N a tej drodze 
jesteśmy zdolni tylko stwierdzić, że ktoś jest uzdolniony i przygotmvany do 
davvania świadectwa typu historyczno-apologetycznego. Może to zrobić dos­
konale. Zna bowiem doskonale Pismo św. i wszystkie prawdy wiary przekaże 
w sposób popra·wny, ortodoksyjny. To fakt, że na tej płaszczyźnie też daje 
świadectwo. Czy to jednak wystarczy? Czy katecheta, który tego typu świa­

~--"~'"'""'"" świadectwem swego życia, osobowego związku z Chrystu­
sem w nie po u wobec Ś\via­

dectwo? Nic tak bardzo nie przeszkadza w rozwoju wiary, jak właśnie mó­
wienie o tych wszystkich sprawach bez osobistego zaangażowania, z 

urzędowych. Czy uświadomienie sobie tego problemu nie może nam 
oczu na źródło kryzysu religijności ? Czy nie doszli do 

że sprawa dawania świadectwa to tylko sprawa urzędowych świad-
ków Kościoła (( Do roz-
ważań. 

może czy dana osoba 
świadectwo o świadectwo żywej 

sem, świadect·wo obecności 

życiu ? Otóż że 

dawać 

osobistej więzi z Chrystu­
przez Ducha 

·~r•~T·~·~ wsuOlm)ta chrześci-

takie świadectwo. I tu powstaje pytanie, 
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'°''szystkie dane, żeby dawać świadectwo Chrystusowi. Tylko wspólnota, 
która żyje sama tym świadectwem, wspólnota eklezjalna w prawdziwym tego 
słowa znaczeniu, może o tym decydować. I ona to włeśnie nakłada ręce na 
kogoś - podobnie jak to było w pienvotnym Kościele, według świadectwa 
Dz,ie.fów Apostolskich, gdy wspólnota kładł.a ręce na Pa;,vła, czy na kogoś in­
nego i wysyłała z misją. Oczywiście nie kwestionuje to faktu, że musi być także 
misja kanoniczna w wymiarze - nazwijmy go - urzędowym. Ale na tym 
nie można poprzestać. Jeżeli katecheta będzie na takim poziomie dojrzałej 
wiary, że będzie mógł dawać świadectwo typu Pawłowego, wówczas będzie 
mnóstwo sposobności do tego, by to świadectwo obiektywnie umocnić ś·wia­
dectwem osobistym. Nie trzeba wtedy specjalnie planować takiego formalnego 
elernentu w procesie katechezy, wyjdzie sam. Wiele jest katechetów i kateche-

którzy naprawdę prowadzą dzieci i młodzież do wiary i ich katecheza 
owocna. Inni mogą prowadzić tę samą katechezę, "'.edług tego samego 

programu, a ciągle się wyczuwa, że bra'k skutków, że to jest drętwa mowa, 
że w ogóle nie dociera ona do świadomości katechizowanych i nie wydaje 
żadnych owoców w ich życiu. Wiadomo, gdzie leży źródło. Wydaje się, że 

trzeba usilnie dążyć do tego, aby misję katechezy otrzymywali tylko ludzie 
w wierze. Tymczasem jednak trzeba niestety stwierdzić, że bardzo 

wielu księży) nie doszło jeszcze ;,v swoim życiu do etapu dojrzałej wiary. 
Taka jest rzeczywistość! Mamy mnóstwo zdarzeń, że młodzież, która przeszła 

przez doświadczenie z nie 
może się ze swymi księżmi dogadać. Prosi księży, żeby jej pozwolili czytać 
Pismo modlić się spontanicznie, a oni tego nie rozumieją. ·wystarczy 
wam katecheza - mówią -- macie się uczyć i to wszystko. Coraz więcej 
mamy takich środowisk które przerastają 

nawet duszpastierzy i katechetów. 
Druga droga, która się tu zarysowuje, jest właśnie drogą 

akcji 
I tutaj 
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świeckie świetnie 

zowania i prmvadzenia 
ewangelizacyjną 
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Pismo św. oraz 
ludźmi l zresztą w 

miliony osób. Ruch ewangelizacyjny, 
grupę, prowadzi akcję ewangelizacyjną 

osiemdziesięciu krajach świata. Ci młodzi posiadają działania, 

że w n."'""""''"r"h latach dotrą z osobistą ewangelizacją do każde-
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go człovvieka na kuli ziemskiej . 
... T"~'~r.TY etatowych pracownik6-w świeckich, 

się nie setki 
ewangelizacji. Tymczasem gdy idzie o naszą -nn,o-t-·"""'"'"' cnr:le~w1icu1, 

jest po prostu tragiczna. Obliczono, że 
roku i doprowadzić go do przyjęcia osób świec­
kich i sześciu . Taka jest pro1Jorcja: na tysiąc Ś"\vieckich i sześciu 

hl't"CH'''"""' przypada jedno nawrócenie w ciągu roku. To obraz naszej 
ewangelizacji. Gdzie jest źródło tego '? Po 
normalnym procesie katechizacji i 

ludzi na świadków 
się nie 

wobec innych, to się nie 
ludzie tracą Po wielu 
analfabetami "\V życiu 

pada o Świętą -- w odpowiedzi '-'-h"-"17":nY•llY 

że Trójca Święta to św. l\fatka Boska i Pan 
się zamiast Pana Jezusa wiele 

]at· chodzili na katechezę, ale oni nigdy nie żyli - oni nigdy nie śvviad-
. Dlatego te prawdy nie są przez nich me 

ich i stąd szybko o nich 
widzi zadanie nas nazyvrn nauczy-

cielami? W Liście do Efezjan pisze: „On to ustanowił jednych apostołami, 
ewangelistami, pasterzami i nauczycielami; 

zadaniem ich zaprawiać świętych do „wykonania urzędu posługiwania, 
budowali Ciało nie dojdziemy wszyscy do 

w 1 

e\\ra1unjm;;urw nie uczyć ludzi minimum 
człowiekowi do ale wdrażać 

do budowania Ciała 

do 
Panem i w sercu swoim nuru•-rtz'trr;;:,rz 

zbawienie. Bo sercem przyjęta 
ustami do zbawienia'' 

ffwyn1 duchem 
; my także 
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'V świadomości ś'v. Pawła nie da się oddzielić tych dwóch rzeczy: wiary 
świadectwa o w co się wierzy. Tymczasem my je rozdzielamy. Dla 

zostawiamy tylko v1Tiarę, a inni są powołani do mówienia i świad-
czenia. Dokonaliśmy na którzy głoszą Ewangelię i na tych, 

mają tylko To jest nieporozumienie, bo nie 
można nie w co się wierzy. Jeżeli naprawdę uwie-

muszę o tym mówić i muszę o świadczyć. "\V sposób bardzo 
mocny sam Pan tę \V Ewangelii, kiedy móvtrił: każdego, 

przyzna do mnie ludźmi, przyznam się i moim Ojcem, 
jest vir niebie; kto się nmie zaprze tego się zaprę i ja 

monn który 
Bardzo silnie jest tu świadczenia, davrnnia świadectwa 

warunek zbawienia. Na płaszczyźnie da się oddzielić 
od świadectwa. R,ozdział taki jest go akcep-
nie osiągniemy w procesie etapu wiary, bo doj-

rzafa wiara musiałaby się wyrazić w formie jakiegoś sponta-
radosnego świadectwa, dawanego w życiowych. 

A więc potrzebne jest do świadectwa, i to ·w znaczeniu świadectwa 
Pawłm.vego, świadectwa mówiącego o moim kontakcie z Chrystusem, o tym, 

dla mnie kto ! To jest 

świadectwa. Przez 
dectwo zewnętrzne, apologetyczne, 

traktmvane jako sfera 
religijnego. Nasi 
Jest to ·wielka 

procesu 
czas praktykowaliśmy tylko świa­

historyczne. Natomiast przeżycia re­
do 

musi naszych duszpasterskich 
w przeakcentowaniu świadectwa zev;rnętrznego i niedocenieniu świa-

dectwa kontaktu z widać 

popravvę .. W różnych ruchach chrześcijańskich jest 
nie różna forma dawania świadectwa. Młodzi ludzie nie 
obecnie mówić o swoim stosunku do 
Mnóstwo takich świadectw mamy V-'--'-'U'\.•l·'-"'" 

Te świadect,:rn są nieraz tak głębokie i tak 
są zaskoczeniem dla -wielu. Młodzież jest na świadectwo otwarta. 
I rn1 że w naszej katechezie koniecznie to wykorzystać. 
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św-iadoma troska o 
kontakcie z Chrys- . 

nvr.ro-nn.nn.._p-<Jfł.A<NLL'-'-"· Nie trzeba 
lecz 

TESTllVIONY OF _FAITH IN THE CATECHFJSIS 

SUl\LVIARY 

The cateehe:;is which aims leading people to a m1ture faith a p{)rsonal relation of 
a man towd.rd'! Je31u Christ hEliving its expre3sion in the submission of one's whole life to Him, 

must itself be a t.EHtimony a,T]_d mu3t bring up to give a testimony. 
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In the Church two mutually complementary testimonies can be differentiated. The testimon;v­

of thB „Jonh's" type is concerned in the historical character of Jesus' person (cf 1 J l,1-3), 

testimony of the „Paulino" type is concerned with a meeting of a pers<_m giving the 

testimony with the no•v living and act,ing Christ (cf 9,3-8). The latter type of testimony espe­

cially in1porta.11t in catechetic work since it has a fundamental importance in awaking the faith 

and leading to a mooting with Christ as the Lord. Certainly a testimony of the first type i.e. 

rela.ying the about Christ and God must go together with it. Since ineffectiveness 

catechesis in lea<ling children, youths tmd e,dults to the faith expressing 

the words of God, by a personal prayer, by meeting Ohrist in sacraments, by experiencing 

Christ.'s presence in the Church co11:1munity, by giving a te3timony to Christ can be observed, 

sonw suggestions can he put forward, which vrnuld strengthen its effectiveness; 

Catechesis should be preceeded by or complemented with a form evangelization, 

preaching the rnost fundamental Christian rules, the acceptance of which is only implicitly 

in the present catechesis. 

Cathechesis should take place in circles giving a testimony of the ma.ture faith (for v11uucn:iu 

is mainly the family circle). 

In catechists a synthesis of these two forms of testimony should be done: 

be permeated with the inner te.;;timony about our living contact 


